
KIIRJER WARSZAWSKI
Sobota.

Duia 7 (19) M arca .—  Rok 1853. M  75.
Jutro, Śgo Joachima Ojca N. M. P.

Dziś w Kościele X X . Karmelitów  na Kra/to:-Przed:, 
ja k ó w  uroczystość Ś. J ó z e fa , celebruje Summę i Nieszpo
ry J W. X. Dekert, Pra łat Metropo:; a każe WJX. Dziu- 
backi, Vice-RegensSeroinarjum Archidyecezjalnego.

Z dniem jutrzejszym rozpoczyna się Tydzień W ielki. 
Niedziela %)zpoczynająca takowy, Niedzielą Kwietnią, 
albo Palmową  się zowie, od poświęcania palm . z któ- 
remi odbywa się Processja, na zewnątrz Kościoła. Jest 
to pamiątka tryumfalnego wjazdu ZBAWICIELA <\o Je
rozolimy. W środku Processji jest S tacja: tam Kapłan 
Celebrujący, klęcząc, po trzy-kroć spuszcza palmę na 
Krucyfix ,  na pawimencie położony, śpiewając słowa 
prorockie o Męce CHRYSTUSA. Po Processji wycho
dzi Wielka Msza, na której ten szczególny zachowuje 
się obrządek, że cała historja Męki CHRYSTUSA, we
dług E w a n g e lji Śgo  M a te u s z a ,  jest śpiewaną. Gdzie 
śpiewanie R zym skie  zachowuje się, śpiewaną bywa przez 
trzech Kapłanów, ubranych w alby, i stułą przepasa
nych: z których jeden śpiewa słowa E w a n g e lis ty , dru- 
ai stówa CHRYSTUSA, trzeci w tonie wyniosłym s ło 
wa osób różnych przywiedzionych od Ew angelisty, j a 
ko to : Judasza, P iła ta  i tłuszczy Żydowskie). (W nie
których Kościołach, słowa tłuszczy, Kler śpiewa).

Zokoliczności zbliżającego się W ielkiegoTygodnia, i 
kwesty po Kościołach, przy Grobie ZBA WICIELA y>wia- 
ta podajemy do wiadomości szanownych Czytelników, 
iż następujące J JW W . i W W. Damy-przyjęły na sie
bie obowiązek kwestowania: W Kościele P I . W izy
tek, Hrabianka Hortensja Małachowska. W Kościele 
X X . Karmelitów  na Krakowskiem-Przedmieściu, H ra 
bina z Hr: Mycielskich Adamowa Krasińska, z siostrą 
H rabianką Anną Mycietską. W Kościele W .  Bernar
dynów, Hrabina z Hr: Laval Stanisławowa Kossako
w ska , z Córkami. W Kościele XX. Reformatów, Nata- 
Ija z Baronów Wyszyńskich Dubarle. W KościeleXX. 
Augustjanów, Róża z Hrabiów Łubieńskich Sobańska  
z Córką, j z p. Karoliną Jełowicką. W Kościele PP. 
Sakramentek, Marja Raw icz z Pani % Kochańską, m a ł
żonką Radcy stanu, i z Panną Hanną Korzeniowską.

Przez Boslauowienia Rady Administracyjnej, w Wydz: Koni: 
Rzą: Sprawiedliwości, mianowany: Podpisarz Sądu Krymin: Gub: 
Warsz: Antoni Dziekański, p. o. Podpisarza Sądu Appellacyjnego 
królestwa. T rzez Rozporządzenia Kom: Rzą: i W ładz Oddziel
n y c h ,  w W ydz; Koni: Rzą: Sprawiedliwości, mianowany: Appli- 
kanL Sądowy przy Tryli: CyW; Gub: W arsz: w W arszawie, Sekre
tarz Gub: Antoni P rzysta ń skg  p. 0. p 0dpisarza Sądu 1’opr, z dele
gacją do pełnienia obow: Pisarza Sądu Pol: Popr: Wydz: Bialskiego.
  Przeniesiony na w'lasne ządauie: Podpisarz Sądu Policji Popr:,
netuiacv z tymczasowej delegacji Urząd Pisarza Sądu Pol: Popr: 
Wydz: Bialskiego, Wme: i  ™ h*lski, na p. o. Podpisarza Sądu Pol: 
Poor: Wydz: Kaliskiego.-^ w  Wydziale Kom: R .P . i Skarbu, mia
nowani- Adiunkt lszy biura Komissarza do odbioru soli od Rządu 
Austriackiego w  Krakowie, Assesor Kolleg. Jan Pies, p. o. Komis
arza do odbioru soli w Krakowie; Adjunkt 2gi Wilhelm Goebel,

p. o. Adjunkta Igo, i Referent w Wydziale dochodów niestałych 
w  Kom: R. P. i Skarbu, Radca Honoro: Antoni Z n ie tk ie w k z ,  p. 
o Adiunkta 2go w teinie biurze; spadły z etatu Kontroler Skar
bowy w  Polurzynie, Andrzej W yszom ierski, p. o. Adjunkta P ra 
wnego w Oddziale spraw defraudacyjnych Rządu Guber: Lubels:; 
Podleśny biurowy w  Leśnictwie W arszawa, Fel: h rzyza n o w sk i ,  
n o. Podleśnego S t r a ż o w e g o  w Leśnictwie Lubochnia; Praktykant 
Maurycy K rasuski, p. o. Podleśnego biurowego w Leśnictwie 
W arszawa; Strainik Objazdowy w Leśnictwie Nowogród, Justyn 
R ozm ysłow iez, i Podleśny biurowy w Leśnictwie Augustowy h a -  
rol D w orakow ski, pp. oo. Podleśnych Strażowych w L -,* * w .e  
Szlanów; Podleśny biurowy w Leśnictwie Kampinos, AMtm Cheł
m iński, p. o. Podleśnego Strażowego w Leśnictwie Łaznów, P ra 
ktykant Felix S za fra ń sk i, p. o. Podleśnego biurowego w Leśni
ctwie Kampinos, i P rak tykant Zygmunt Janczew ski, p- • 
śnego biurowego w Leśnictwie Augustów. Przeniesieni ' 
hra służby : Podleśni Strażowi w Leśnictwie Szlanow: Antom 
B a rch w itz, Leon Jakubow ski i Piotr B ilg ryn g , na p. o. lakicli- 
że urzędów, pierwszy w Leśnictwio Kampinos, drugi w Leśni
ctwie Rajgród, a 3ci w Leśoictwie Pabianice; i Podleśny Strażo
w y w  Leśnictwie Rajgród, Alfred K uczborski, na p. o. takiegoż 
Urzędu w Leśnictwie Szlanów. —  W  Okręgu Naukowym W ar
szawskim, mianowany: Pastor w Łodzi X. Karol-Gustaw M ani
tiu s , Nauczycielem Religji Ewang.-Augsburgs: przy Szkole Powia
towej Niemiecko-Rossyjskiej w Łodzi.

Rozkazem N ajw yższym  z dnia 18go Lutego, zatwier
dzeni zostali Marszałkami Powiatowemi Szlachty, z wy
borów, pełniący dotychczas te obowiązki z dawniejszego 
wyboru: Mścisławskim, Podpułkownik Stachowski; 
Orszańskim, Sekretarz Koliegjalny X iązę Luborntrskr; 
Czausowskim, Sztabs-Kapitan W ojmcz-Stanozencki; 
Bielickim, Sekretarz Gubernjalny Pereswtet-Sołtan; 
C z e ry k o w sk im , Regestrator Koliegjalny Hołyński; By- 
chowskiin, Regestrator Koliegjalny Makowiecki, iS ien- 
nińskim, Regestrator Koliegjalny W ańkowicz. Nowo- 
wybrani: Inspektor Honorowy Klimowieckiej Szkoły 
Powiatowej, Radca Honorowy Ciechanowiecki, M ar
szałkiem Powiatu Klimowieckiego, z pozostawieniem 
przy dotychczasowej godności, i Marszałkiem Kopy- 
skim , Regestrator Koliegjalny Rielewski.

N a m ie s tn ik  Królestwa, oświadcza Swoje podzięko
wanie, poniżej wymienionym Lekarzom, za szczególną 
gorliwość przy leczeniu chorych, w czasie panującej 
w Królestwie Połskiem w 1852 roku, cholery, a miano
wicie: Członkowi Honorowemu Rady Lekarskiej. Do
ktorowi Medycyny, Radcy Stanu Bąccwiczowi; Człon
kowi etatowemu tejże Rady i jej Sekretarzowi Nauko
wemu Radcy Kolleg -.Janikowskiemu; Członkowi H o
norowemu tejże Rady. Doktorowi Medycyny He/hicho- 
w ij Lekarzowi Szpitala Ewangelickiego w W a rsza w ^ ,  
Doktorowi Medycyny Chałubińskiemu', Lekarzowi 
dynującemu w Szpitalu Śgo R o c h a  w W a rsza w ę . 
ktorowi Medycyny Antoniemu Kryszce; Ma-
kującym Lekarzom: Marcellemu LanĘ°.1DS,. \ Michato- 
gistrowi Medycyny i Chirurgji Mopp*™*? Alexan-
wskiemu; p. o. Lekarza Powiatu Aa« * jjekarz0. 
drowi Morgesztern: p. o. Lekarza m.
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wi kl: le j, Radcy Honorowemu Kujawskiemu; Leka
rzowi m. Łowicza , Magistrowi Medycyny i Chirurgji, 
AssessorowrK olleg: Filipowskiemu; Lekarzowi Szpi
tala Śtej TRÓJCY i więzienia w Płocku, oraz Członko
wi Honoro: Urzędu Lekarskiego Gub: Płockiej, Włady
sławowi Tyrchowskiemu; Lekarzowi Ptu Lubelskiego, 
Lekarzowi kl: lej, Radcy Ilono: Żylińskiemu; Leka
rzowi Szpitala w Wieluniu, Stanisławowi Kątkiewiczo- 
wi; i Lekarzowi Ptu Przasnyskiego, Magistrowi Me
dycyny i Chirurgji, Mich: Niemirowskiemu.

M agistrat m. W arszawy, w d. 23 Stycz: (4 Lutego) 
r.b. obwieścił o zaprowadzeniu nowego porządku w służ
bie Sekwestratorów miejskich do exekucji podatków i 
opłat Miejskich ustanowionych. Tymczasem dochodzą 
do Magistratu wiadomości, że niektórzy z konlrybuen- 
tów, poważają się znieważać przybywających do nich 
z paletami exekucyjnemi Exekutorow i obarczając ich 
zarzutami nieprawnego postępowania, uchylają się od 
opłaty wymierzonej na nich exekucji, a nadto pozby
wają się ich z swych mieszkań środkami gwałtownemi. 
Ponieważ takie postępowanie tamuje zaprowadzony 
przez Rząd porządek, i stanowi wyraźny opór przeciw 
rozporządzeniom Władzy, gdyż we wzmiankowanem  
na wstępie obwieszczeniu zapowiedziano, że każdy po
czytujący się za pokrzywdzonego nieprawną exekucją, 
ma obowiązek zgłosić się do Magistratu, który po na- 
tyehraiasłowem pod ręką sprawdzeniu, wymierzy na
leżną sprawiedliwość; nikomu zaś niepozostawiona do
wolność rozpoznawania działania Sekwestratorów, a co 
większa traktowania w sposób krzywdzący ołCcjaiistów 
przez nich używanych;przetoMagistrat znajduje obowiąz
kiem swoim raz jeszcze powiadomić interesowaną Pu
bliczność, iż wszelkie reklamacje o przeciążenia lub nie
sprawiedliwe zaregulowanie exekucji, mogą być zano
szone w Magistracie ustnie bez żadnego podania, a zosta
ną natychmiast bliżej sprawdzane i załatwiane; gdyby 
jednak pomimo to wyraźne zapewnienie wszelkiej w po
dobnych okolicznościach pomocy i opieki, poważył się 
kto samowolnie znieważyć posłanego z paletem exeku- 
cyjnym Exekutora, w takim razie Magistrat pociągnie 
winnego do odpowiedzialności przewidzianej art. 288  
kodexu kar, który brzmi jak następuje: »Kto nawet 
w razie wyrządzonej mu niesprawiedliwości lub niewy
pełnienia prawnych jego żądań, zamiast poszukiwania, 
drogą właściwą zadość uczynienia, samowolnie w celu 
osiągnięcia go, środków gwałtownych użyje, ten za ta
ką samowładność skazanym zostanie: na osadzenie 
w wieży od 6ciu miesięcy do roku jednego, albo na 
areszt od 3ch tygodni do 3ch miesięcy, albo na karę 
pieniężną od 5ciu do lOciu rs., albo tylko na surową na
ganę w obec Sądu, stosownie do okoliczności winę jego 
zwiększających lub zmniejszających. Jeżeliby zaś przy- 
tem dopuścił się pobicia, zranienia lub okaleczenia, u- 
dręczeń, męczarń lub zabójstwa, ukaranym być ma po
dług przypisów o zbiegu przestępstw wart. 157 obję
tych.”—  Prezydent, Rzeczywisty Radca St: A n drau lt, 
—  Naczelnik Kanc: Luceński.

W ciągu m. Lutego r.b. War:To:Dobrocz: utrzymy
wało w domach Instytutowych Starców i Kalek obojej

p łci 345, Sierot obojej płci 152; d o7m iu S a l Ochron 
uczęszczało z przecięcia dziennie dzieci 319; na obiady 
ócio-groszowemi zwane, uczęszczało osób 98, z tych na 
koszt JO. Xięcia N a m ie s t n i k a , 41, dla których sporzą
dzono porcji obiadów 2,828. Zupy Rumfordzkiej spo
rządzono porcji 7,637, czyli dla osób 272 dziennie; 
wsparcie w artykułach żywności udzielono osobom 176; 
w lekarstwach 126; wsparcie pieniężne miesięczne sta
łe  w kwotach od kop. 90 do rs. 1 kop. 50, osobom 50; 
jedno-razowy zasiłek po kop. 37 V2  osobom 94; takiż za
siłek w kwotach od rs. 1 do rs. 6, osobom 14; wspar- 
cie w całych sztukach drzewa otrzymało osób 334, na 
porznięcie którego, dano każdej po kop. 15. Ogólna 
zatem liczba osób utrzymywanych, żywionych i wspar
tych w m. z., wynosi 1,983.

Bank Polski, podał do wiadomości publicznej, że z d. 
“ /ą® Maja r. b., rozpocznie się licytacja na kosztowno
ści zastawione w Banku, a w terminie niewykupione. 
Dalsza prolongacja  takich niewykupionych koszto
wności, najpóźniej do dnia s/n  Maja r.b . może nastą
pić. Po upływ ie  tego terminu jako i w ciągu licytacji, 
tylko wykupno będzie dozwolone. Nadto nadmienione 
zostało, że wyroby ze złota i srebra, złożone na zastaw 
po d. 24 Stycz: (5 Lutego) 1852 r., czyli po terminie o- 
znaczonym na przykładanie stępia zapasowego, skoro 
nie są prolongowane, i próby przepisanej nie trzymają, 
to przed ich sprzedażą odsyłane będą do Mennicy dla 
przetopienia i zrobienia z nich sztabek, stosownie do § 
29, N a j w y ż e j  zatwierdzonej Ustawy o Probierni w Kró
lestwie Polskiem.

Gazety Petersburgskie, donoszą o skonie Poruczni
ka Maliszewskiego z Korpusu Leśnego, Leśniczego 
Gubernji Grodzieńskiej.

Wczoraj, opatrzona ŚŚ. SAKRAMENTAMI, rozstała 
się z tym światem Marcella z Mrówczyńskich Dombro- 
wska. Pozostały Brat i Siostry, zapraszają Krewnych i 
Przyjaciół zmarłej, na wyprowadzenie zwłok Jej, jutro 
o godzinie 4tej po południu, z Kościoła XX. Reforma
tów, na smętarz Powązkowski.

W dniu 2 b. m., zgasł w BOGU ś. p. Onufry-Antoni 
Batowski, syn Stanisława Batowskiego, b. Marszałka 
Ptu Hrubieszowskiego, i Katarzyny z Jankowskich. 
Podobnie czysty żywot obchodzi się bez zwrotów reto
rycznych, aby jego opis doczytać do końca. Itak: w r  
1787, Batowski urodził się w dawnej ziemi Bełzkiej, 
pobierał nauki w b. Akademji Zamoyskiej, młodzieńcem  
zaczął służbę wojskową. B ył on prawdziwym opieku
nem chłopków w licznych jego włościach osiadłych, 
które wzbogacał obhtym plonem, i trwałemi murami 
ozdabiał. Powołany do zasiadania w Radzie ówczesne
go Województwa Lubelskiego, dla swej prawości po
wszechnie był cenionym. A gdy pojmując równie obo
wiązek dobrego ojca, jeszcze w pełnych życia siłach, 
rozdzielił oj co w iznę między dziatki swoje; opróżnioną 
Każmirówkę, świeżym skonem Łukasza Golębiowskie- 
go, ożyw ił na nowo, przeniósłszy się do niej na kilka 
lat przed śmiercią, zamieniając tę siedzibę nauki na sie
dlisko cnoty obywatelskiej. Modlitwami własnego ukła
du, żegnał się z życiem, a zakończył prośbą do licznie
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otaczającej jego łoże Rodziny! -Bądźcie o tną duszę spo
kojni,  krzywdy nikomu n ie w y  rządziłem.

W dniu 4 b. m. po krótkiej słabości, zszedł z tego 
świata, §• p. Franciszek H alaczkiew ioz, w wieku lat 5o, 
W ła śc ic ie l  wsi Przatow a  i D ziadkow ic, b. Podsędek 
Okręgu Szadkowskiego, Emeryt, ozdobiony Znakiem 
honorowym nieskazitelnej służby za lat XV. Liczne 
zebranie się Duchowieństwa z okolic, Przyjaciół,  Oby
wateli i Sąsiadów, oraz włościan, dla oddania ostatniej 
przysługi religijnej zmarłemu, są najlepszym dowo- 
dem jego  cnotliwego i moralnego życia, które pozosta
łej Żonie i dziewięciorgu dzieciom za wzór służyć bę
dzie. Po przewiezieniu zwłok do Kościoła parafjalne- 
go w mieście Szadku, a następnego dnia, po odbytem 
żałobnem Nabożeństwie; na barkach swych przywią
zanych i wdzięcznych Braci, z prawdziwym żalem zanie
siony został na miejsce doczesnego ziemskiego spoczyn
ku. Pochowany w grobie familijnym tamecznej paratji. 
Spokój Jego duszy!

Dnia lOgo b. m., złożono na smętarzu E w angelicko- 
Reformowanym, zwłoki ś. p. Karola M assa , Kupca i 
Obvwatela. Liczny orszak pogrzebowy, składający się 
z przedstawicieli domów handlowych tutejszego miasta, 
dowiódł najwymowniej chęci uczczenia prawości jego; 
serdeczne zaś współczucie żalu okazane wdowie i dzie
ciom, jest również dowodem cnot jego domowych, ja 
kiem! w ciągu całego życia odznaczał się człowiek, poj
mujący obowiązki Obywatela, Męża i Ojca! Widocznem 
też było powszechne wzruszenie i boleść, i nie jedna 
łza w przyjacielskiem oku, gdy przy złożeniu zwłok do 
grobu, usłyszano pełne rzewnej wymowy i wzniosłe 
religijnem natchnieniem słowa pociechy, Przewielebne
go S p ieszy  ńskiego , Supcr-Intendcnta Ominy Ewang:- 
R eform ow ancj. Alexander Z . —  (Pozostała wmjwa, 
składa jak najczulszą podziękę tym wszystkim Osobom, 
które p r z y j ę ł y  udział w oddaniu ostatniej posługi s. p.
zmarłemu). „  , __

W ciągu Lutego r. b., wlnstytucie War: Towarzystwa
Dobroczynności,  zmarł ubogi Paweł Ostrowski, mają
cy lat 73.

Dozór Bóżniczy Okręgów W arszaw skich.—  Podaje 
do wiadomości, iż w ciągu z. m. wpłynęło do Kassy Do
zoru Bóżniczego: a) tytułem ofiar dobrowolnych: od 
PP- Józefa Glucksohn, "kop: 54: Wolfa Rosen, rs. 1 kop: 
l 2 I/z; Jakóba Rothwand, rs. 1; Noecha Feigenbaum, 
rs.  1 kop: 50; Zymla Epstein, rs. 100; S. Bein, rs. 4 
kop: SO; D. b., rs .2  kop: 497*; F. L. M argulies, rs. 18 
kop: 75; Dawida Hopenfeld, rs .6 . b) Ze skarbon przy 
ucztach weselnych kursujących, za pośrednictwem u- 
p ro s z o n y c h :  Pp, ^  Lindemann, kop: 70; Melacha 
Kratka, rs. 1 kop: 4 4 ; j .  Barchan, rs. 2 k. 70; Benja
mina Taubenhaus, kop: 02: S. Heringer, ss. 4 kop: 65, 
Lewka Wildenber, kop: 75; J. Białostockiego, rs. 2 
kop: 33. W tymże terminie udzielono wsparcia pienię
żne, tak z wpływu powyższych ofiar, jako też z innych 
funduszów, podług złożonych już Magistratowi wyka
zów. a) biednym i podupadłym, w liczbie osób 47; b) 
chorvm za obrębem szpitala, 18; c) chorym chroni

cznie, 66; d)  położnicom, 25; razem więc wspierano 
osób 156.—  Prezydujący, J. Glucksberg.

Bawarje mnożą się u nas z tak niesłychaną szybko
ścią że niedługo W arszaw a, zamieni się w jeden ol
brzymi ku  fe l piw a bawarskiego! Gdzie tylko spojrzeć, 
to dostrzedz możemy malowane, a często potężnie nie
zgrabne ręce, wskazujące wnijście do owych bezden
nych rezerwoarów, z których nieprzeliczone piw o tr y 
ski zasilają spragnione gardła konsumentowi Gdzie in
dziej znowu, transparentowe latarnie zapraszają prze
chodniów, mrugając swojemi róznokolorowemi oczka
mi, a tablice i napisy tak pospiesznie fabry kują, ze czę
sto napotkać można dość grube pomyłki, , t a k : na j e 
dnym szyldzie, gdzie najwyraźniej, a po m istrzow sku  
był wymalowany kufel, podpisano: >>P.wo b a w a r z e  
n1 kafle!" Litera nocet, litera docet ale gdyby tez 
w rzeczy samej kufle  zamieniły się w kafle, czyliz nie 
ła two by bvło postawić z nich piec, przy którym pół £ « -  
r o p y uaj w y godni ej ugrzać by się mogło me licząc nawet 
tych co to lubią legać na piecu i  pod piecem! Owóz 
wracając do szyldów, których mnóstwo wygotowano 
z różnem powodzeniem tak w m alarstw ie  jako i oi 
gra fji, wspomniemy o nowym, jaśniejącym w przezro
czu przy ulicy Rym arskiej. Któż nie zna, a przynaj
mniej kto nie słyszał, o owej Z ło te j gruszce, która 
w brew naturze wszystkich gruszek  wydaje won bef
sztyków , zrazów, kotletów  i tym podobnych utensihow  
żołądkowych? tam to od niedawnego czasu, co wieczór 
płomieni się transparant,  pełen bawarskich intencji. 
Obraz przedstawia austerję z przyległościami, w cieni
stych altankach gwarzą przy kuflu  poważni mieszkań
cy; młodzież pląsa ochoczo; brzuchaty, nalany piwem 
gospodarz, roznosi pieniące się kufle; a z ganku austerji
przygląda się temu, tłum gapiów.... wszystko to jest 
doskonale baw arskie !  Pomimo to jednakże, restaura
cja pod Złotą  gruszką  nie wyrzeka się swojej specjal
ności, i jeżeli wtacza anta łk i z bawarem  i napełnia ku- 
fle, c z y n i  to jedynie dla wygody i na wyraźne żądanie 
swoich gości. —  Kończąc te relację, donosimy Oso
bom interesowanym, że P. Zygm unt, który trzymał tak 
uczęszczaną Bawarje, przyuliey Krakow.-Przedm:, na 
przeciw hotelu Saskiego, otwiera takową na nowo. na 
romi ulic Kapitulnej i Podwala, w świeżo i elegancko 
wyrestaurowanem mieszkaniu, a to na początku przy
szłego kwartału. . . . .

Ponieważ wiciu jest zwolenników chleba w iejskie
go, tak wybornego przy kawie  lub herbacie, przeto do
nosimy, iż takowy w dobrym gatunku, wyrabiany jest
w piekarni Franciszka Nowakowskiego , przy ulicy 
S a m b o r s k i e j ,  czyli na P rzyrynku , obok Kościoła PAN
NY MARJI, Ner 1920. Przy tej okoliczności więcej 
jeszcze powiemy, wiedząc że wiadomość takowa trafi do 
serca zacnych W arszawian. Owóż P. N o w a k o w s k i ,  tru
dnił się od dawna piekarstwem, ale nieprzewidziane 

u  • \ T t tn v  n n z b av v iv v sz )u i m  ------ .................. r  icn
padki, jako to słabość jego i zony. P02!*3 kłac| do
środków zarobkowania, przyprowadziły °w Kiedy

ipełnego upadku, a następnie i do „zięli sięZ U p eflieg u  u p a u M i, a  " 'V ’ je  wZięU S*ę
wszakże BOG dobry, przywrócił im zdr • da j Ja.  
na nowo do pracy, a  skutkiem w y t r w a ł o ś c i ,

n
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biegów, doszli do tego, że na nowo otworzyli zakład, o 
którym powyżej wspomniano. Dziś więc dając im spo
sobność do zbycia wypiekanego i w całem znaczeniu 
smacznego ckleba w iejskie go, każdy i zadowoli sam sie
bie, i niewiedząc nawet o tern, poda rękę poczciwemu 
małżeństwu, które walcząc z pracą i potrzebami,, nie u- 
staje.wszakże na siłach i ufa w OPATRZNOŚĆ NAJ
WYŻSZĄ!

Zamieszkała pod Nrem 1062 przy ulicy Królewskiej, 
w domu Libchena, drugim od rogu ulicy Grzybowskiej, 
P .  Konstancja Koncewicz, Akuszerka, wzywana przysła- 
bościach żony mojej, szczególniej obecnie przy nie- 
bezpieczństwie życia narodzonego dziecięcia, okazała 
szczególną przytomność umysłu i troskliwość przez ca
ły  czas pielęgnowania pacjentek. Za co składam jej 
publiczne podziękowanie.—  J.G .K .

Wczoraj złożono w' Redakcji Kur je r  a od Luika  zdro
wego kop. 30, dla sierotek pod opieką Warsz: Tow: 
Dobroczynności zostających.

Wczorajsza pierw sza  kw adra  która przypadła z ra 
na, zawitała do nas z dosyć mroźnem, śnieżnem, a 
nawet i wietrznem powietrzem. Jeżeli przeto dotrzyma 
nam tak do końca swego istnienia, to kto wie czy n a 
wet Ś w ią t Wielkanocnych, zamiast Świąt BOŻEGO 
N a r o d z e n ia , nie będziemy obchodzić jak  mówi przy
słowie po lodzie. Należałoby to do prawdziwych a 
przynajmniej rzadkich osobliwości, gdyż to już nie- 
pamiętane czasy, kiedy dla podzielenia się święconem 
ja jk iem , jeżdżono do siebie sankami. Przynajmniej 
dotąd jest wielkie prawdo podobieństwo, że w tym roku 
będzie ten wypadek w W arszawie. >

Pod napisem: Piotr Krem pa,powieść z  czasów Bo
lesław a Śm iałego, wyszło w jednym tomie z drukarni 
Gazety Codziennej, dzieło pośmiertne ś. p. Ignacego We- 
rowskiego, Artysty Teatrów W arszawskich. Imię tego 
autora wiąże się z najświetniejszemi początkami sceny 
naszej. Ś. p. Werowski, urodzony w W ilnie  dnia 2 Sier
pnia 1783 roku, pobierał nauki w szkole X X . Pijarów  
W ileńskich, i od samego prawie dzieciństwa czuł po

wołanie do zawodu dramatycznego. Jakoż od 1802 do 
1813 r., w M ińsku, poświęcał się scenicznym przedsta
wieniom, i z truppą tameczną rob ił  wycieczki do Pło
cka, W itebska, Mohilewa nad Dnieprem  i do pomniej
szych w tej okolicy miasteczek. Był też Werowski 
w Moskwie, gdzie szczególne zyskał powodzenie w ope
retce Bogusławskiego, podtytułem : Krakowiacy i Gó
rale, w roli Bryndasa. Powróciwszy z Moskwy, stale 
zamieszkał w Wilnie, zkąd go sprowadził do W arsza
wy, Ludwik Osiński, niegdy Dyrektor b. Teatru Naro
dowego. Grono więc nestorów sceny naszej, jak W oj
ciecha Bogusławskiego, Ludwika Dmuszewskiego, Bo
nawentury Kudlicza  i tylu innych, pomnożył i ś! p. 
Ignacy. W  W arszaw ie  też spotkał skon, tego zasłużo
nego nlubieńca Publiczności naszej, w dniu 8ym Sier
pnia, 1841 r. Ś. p. Ludwik Kózm Dmuszewski, jako 
przedstawiciel Artystów dramatycznych i kolega Zmar
łego od lat dawnych, nad grobem jego w Powązkach, 
w pięknej mowie obszernie skreślił oddającym ostatnią 
posługę, towarzyskie i artystyczne zalety nieodżałowa

nej pamięci przyjaciela swojego. Piotr Krempa, jest 
pamiątką tego jednego z luminarzów sceny naszej, a 
lubo nie bez innych zalet i pięknego czysto-polskiego 
stylu i toku rzeczy, jako taka, zapewne mile przez po
wszechność przyjętą zostanie. Dziełko to, z dodaniem 
życiorysu, ozdobione jest doskonale odbitym w litogra- 
Iji Banku Polskiego, portretem autora, i wydrukowane 
na pięknym papierze, nowem i czytelnem pismem. 
Nabyć je  można we wszystkich Xięgarniach W arsza
wskich, główny zas komis onego, u P. Henrvka Natan- 
sona; ceua rs. 1.

lj sukni balowych w Paryżu, korsaż jest drapowa- 
ny, a nie a la Louis XV; rękawy bufiaste albo drapo- 
wane; spódnice długie i bardzo szerokie. Nowe ubranie 
włosów na cześć Cesarzowej Francuzów, ubraniem 
włosów Eugenie  nazwane zostało; trzyma ono środek 
pomiędzy koafnirami a la Valois, a la Marie S tuart, i 
a la Louis X  V.

Wkrótce ma wyjść na widok publiczny, nowe popra
wione wydanie dzieła, Alexandra Humboldta: Azja  
Środkowa, które w roku  1843 po raz pierwszy wyda
ne zostało. Wprzedm ow ie do drugiej edycji. Humboldt 
oddaje zupełną sprawiedliwość C e s a r s k ie m u  Rossyj- 
skiernu Towarzystwu Geograficznemu i uczonym Ros- 
syjskim , którzy najwięcej przyczynili się swemi praca
mi do rozwinięcia wiadomości geograficznych o A zji  
Środkowej.

Dziś przy obrazie Chozroe Duzi, w gmachu Tow; 
Warsz: Dobroczynności, na korzyść Sierot okazywanym, 
będzie przewodniczyć W in a Czerniewicz Opiekunka, 
nie zaś JO. Xiężna Zeneida Lubomirska, a to z powodu 
słabości tej ostatniej.

Jutro przy wystawie Obrazu Chozroe Duzi, w gma
chu Warszawskiego Towa: Dobroczynności okazywa
nym, siedzieć będzie Yice-Protektorka Sal Ochron Igna- 
cja M ystakowska.

Na korzyść Szkółki Parafialnej W. E. Augs: przy 
smętarzu za W olskiemi rogatkam i urządzonej, złożył 
Wżny J. Heinrich  kapitan Inżenjerji rs. 10.

Z okoliczności zbliżających się Świąt Wielkanocnych, 
a z niemi zarazem potrzeby zaopatrywania się w niektóre 
prowjanly, udzielamy dosłownie wiadomość, jaka nam 
przez jedną z zacnych Czytelniczek Kurjera  [). Z. K. 
udzieloną została: »Od kilku lat kupując szynki w skle
pie za rogatką Wolską, u Pana K aro laEmsmann, któ
re w dobroci uprawy i kruchości, nic do życzenia 
nie zostawiają; mam sobie za prawdziwą przyje
mność na nadchodzące Święta H ielkanocne polecić sza
nownej Publiczności tego P. Emsmann, z jego przy
rządu wędlin, zapewniając, iż nikt w tym względzie 
nie znajdzie zawodu. V-Emsmann  od Wielkiego Wtor
ku, sprzedawać będzie także swe produkta za Żelazną  
Bramą.'" .

Teatra nasze obfitują vv nowości; ledwo bowiem 
zdaliśmy sprawę z onegdajszej nowej Opery, już wczo
rajszy afisz ogłosił w Teatrze Rozmaitości nowy obra
zek List i  odpowiedz; oraz wznowioną komedję Duma 
i  m iłość Matki. Wznowione dzieło znane jest naszej 
Publiczności z niemałych zalet których mu odmówić
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nie można, a wsparte grą Artystów, zajaśniało wczo
raj jakby pierwotną świeżością. Nie wachamy się oddać 
sprawiedliwości Pannie D utkiew icz, która rolę matki 
przedstawiła ze stosowną godnością, czuciem i zrozu
mieniem; nie mijamy dobrej gry PP. B odurkiew icza  
i Sw ieszew skiego, ale też sumiennie wyznać musimy, 
że talent Pana R ychtera , owładnął całym tym utwo
rem, i wartość jego utrzymał. Nowy obrazek, L ist 
i  odpow iedź, oryginalnie napisany a bezimiennie nade
słany, należy do rzędn tych utworów, którym do po
wodzenia potrzeba życia, dowcipu, humoru, i dobrej 
gry artystów. Artyści w podobnych razach, są to 
filary na których autor z całem zaufaniem opiera swo
ją pracę. Wczorajszy obrazek we wszystko to, jest bo
gaty; dowcipu nie brakuje, humor wesoły, a osoby dzia
łające są; Pani Komorowska, Panna Szym anowska, 
Pan Ż ółkow ski i Pan Komorowski; przyznać potrzeba, 
że na takich filarach  można bezpiecznie utwierdzić 
swoje dzieło. Publiczność nasza z serdeczną wesołością 
przyjmowała ten obrazek i nie szczędziła hucznych 
oklasków: a po ukończeniu przywołam zostali: Pań
stwo Kom orowscy i Panna Szym anow ska  po 3-kroc, 
oraz Pan Ż ółkow ski ti-kroć; po Komedji Duma i mi
łość Matki. Wszyscy po -3-kroć; po Komedji ra n i aer- 
tra n d  i  Ranna R ałon . Pani (juatrin i, Panna Liems/ca 
i Pan K rólikow ski po 2-kroć.

Kurs wczorajszy: z a p tił-im perjab j, dają rs. 5 kop: 
16; za du katy hot: nowe ważne, dają rs. 2 kop: 9 1; 
za ’lis ty  zastaw ne  nowe. żądają rs. 15 kop: 3; war
tość kuponu k. 1473._____________

Z powodu wielkich śniegów spadłych zuowu na ko
lejach żelaznych pru sk ich  i niemieckich, poczty zagra
niczne w dniu onegdajszym nie nadeszły; nie ma więc 
świeżych wiadomości z P a ryża , Londynu B ruxelii 
B erlina, W iednia. W tej chwili (godzina 8 /* z rana), 
poczty te nadeszły.

A n g l j a .—  Otrzvmano wiadomości 7, A u stra lji docho
dzące do lOgo Grudnia; pocieszyły one spekulantów 
Londyńskich, bo donoszą, że produkcja złota wcale się 
nie zmniejszyła, a zapał kopaczy ciągle się. powiększa. 
Obliczono, że miesięcznie w A u stra lji wydobywają zło
ta za 2 miljony duka:. Utworzyły się trzy kompanjc 0 0  
sprowadzania emigrantów, każda z kapitałem 2 0 0 ,0 1 

dukatów.—  Kanclerz izby skarbowej, na skutek inter- 
pellacji oświadczył, że pomimo ciągłych dowozów złota 
1  A u stra lji j KaH fornji, wartość tego materjału wcale 
nie zmniejszyła się; rząd pilnie zaś śledzi wszelkie 
w tym przedmiocie zmiany. —  W Londynie organizuje 
się kompanja z kapitałem 5 miljonów dukatów, mająca 
zaprowadzić regulaniJj komunikację pomiędzy Londy
nem a wyspami Oceanu Spokojnego; przedsięwzięcie 
to wielkie handlowi całego świata zapewnia korzy
ści. (Preuss: Ztg)

czek, udał się do obozu Umera Baszy, i uwiadomił tego 
Jenerała, iż w razie nie opuszczenia Czarnogórza  przez 
Turków  do 14go b.m ., A u strja  znowu w sprawę tych 
Chrześcjan wmięsza się. Missja lir: Leiningen  i cofnię
cie się Omer Baszy, usunęły wszelką potrzebę interwen
cji podobnej.— Na wybudowanie Kościoła w W iedniu , 
z powodu szczęśliwego ocalenia J. C. K .  Apostolskiej

a u s t r j a . Pułki ...............  stojące na granicy Tureckiej, uda
d z ą  się na il>ne garnizony.—  Lekarze wzbronili Ce
s a r z o w i  używania przezczks jakiś przejażdżek konnych, 
a nawet i powozem niewoluo mu zbyt szybko jeździć. 
 2  Jryestu  donoszą? że A u strjack i Pułkow nik Zaj-

Z p o w ó u i i    - -  - - — .  /nń,
Mości zebrano do d. 13 b. m. w K rakow ie, złr. 1,4UU 
kr- 2 l ’. Znaczniejsze ofiary złożyły: tir: Zofja Potocka, 
złr. 1,000; Xiężna Teressa Lubom irska, złr. 200; Pan 
Tymoteusz R udnicki, złr. 100. (Lloyd. Czas).

D a n j a . —  Sejm otwartym został w  dniu Tym b .  m . ;  
gabinet spodziewa się 5 głosów większości. Sądzą, że 
rozwiązanie Izb wkrótce nastąpi, rowmc jak zmiana, 
dotychczasowej ustawy. -  Ogłoszono układ pomiędzy 
koroną Duńską, a Xięciem A ugustenburg, o majątek 
tego Xięcia w S zlesw igu  i H olsztynie. Rząd D uński 
daje P /z  miljona tal: pr: (około 2 miljony rs.)* przej
muje wszelkie ciężary hypoteezne, penąje. g y j 
n a  siebie, i pozwala wywieźć ruchomości; Xiązę od  
wiązuje się zaś uieuawiedzać D anji, żadnych tam ru 
choiuości nie nabywać, do jej spraw się me mię 
szać, i zrzeka się wszelkich do tronu Duńskiego  roz- 
czeó. (Czas).

F r a n c j a . —  Spodziewać się należy zuowu ważnych  
zm ian pomiędzy Prefektam i, albow iem  Cesarz ośw iad
czył, iż przy w ielkiej władzy, jaką Prefektom  dziś od
dano, musi administrację kraju ludziom zdolnym  po
wierzać; mniej w ięc uzdolnieni a takich jest dosyć, in 
nym  m iejsca ustępować będą.—  tow arzystw o kredyto
we odm ów iło pożyczki 1 miljona fr. na dobia lira . 
Chambord,, i zażądało wprzód pozw olenia rządu —  
Na morzu Śródziem nem  panujące burze opóźniają bar
dzo poczty ze Wschodu.—  W Izbie cisza zupełna, pra
ce Ciała Prawodawczego nie budzą żadnego interesu; 
Dostępuje ono nader wolno; nieprzygotowauo jeszcze  
sprawozdań z żadnego z przedstawionych mu projektów
d opraw a.—  Od półpościa  wieczory tańcujące ustały 
zupełnie w P aryżu; nie dobrze są widziane bowiem  
wszystkie zabaw y podobne, dawane w ciągu tego czasu. 
Przykra pora roku jest powodem wielkiego powiększe
nia się śmiertelności; szpitale są przepełnione. (Indep:
Belge). . . , .

P russy. —  Izba druga niezmierną większością przy
jęła projekt rządowy o utworzeniu Izby pierwszej. —  
Projekt o nałożeniu podatku gruntowego wkrótce na 
nowo przez rząd przedstawionym będzie w uowej for
m i e ,  zapewniającej w każdym razie wynagrodzenie ma 
jątkom dotąd od tego podatku wolnym. —  Konterencji 
celnych zwołanych w B erlin ie, celem jest odnowienie 
daw nego związku celnego i połączenie go z związkiem  
podatkowym.— Rząd znaczne summy w tym roku prze
znacza na roboty w portach: Gdańsk  zwłaszcza wi e 
n a  tern skorzysta.—  Mów ią wicie o zaprowadzeniu
skupstwa Katolickiego w Berlinie. —  Na N abozcn s^  
z powodu ocalenia Cesarza A ustrjackiego, op • j ene 
la, Dworu, Ciała dyplomatycznego. D y g o t y oU st0
rałów, znajdowały się Deputacje pułków ga 
licy. (Neue Preus: Ztg).
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R ozm aitości.— W  archiwum Werońskiem  znaleziono 
fękopism, Opisujący historję Romea i Julji przez współ
czesnego świadka, który znał osobiście kochanków. 
Dziś jeszcze pokazują w Weronie grobowiec tych w sła
wionych dwojga kochanków, równie jak i pałać Capu- 
iettich; pierwszy, jest to głaz granitowy, sześć stóp długi, 
wyżłobiony, służy teraz za wodozbiór do wodotrysku; 
drugi zaś, to jest pałac, zamieniono na wielki skład to
warów czy spichlerz. Materjalne te ślady zatarte zosta
ły , ale genjusz Szekspira, wzniósł tym szlachetnym 
ofiarom najpiękniejszy pomnik, zapewniający im nie
śmiertelność na w iek i.—  Ze wszystkich stron Europy 
donoszą o śniegach, tak dalece, że w niektórych miej
scach, zaskoczeni zawiejami ludzie, stają się ofiarą 
śmierci. —  Słynny Koh-ynoor, przemieniony jest za 
2,000 funt: sztel: w prawdziwą górę św iatła . Okolony 
bowiem został wieńcem z brylantów, i stanowić będzie 
najkosztowniejszy klejnot w przepysznym dyademie, 
przeznaczonym dla Królowej Wiktorji. —  W ciągu 
2 0  lat, podano do Parlamentu Angielskiego  251,488  
próśb, opatrzonych w 04,907,735 podpisów.—  Gdy 
na przedstawieniu komedji Metromanja, ktoś zaczął 
gwizdać, oburzony tern parter, zawołał: »Precz z gwi- 
zdaczem!" »Dajcie mu pokój!” odezwał się jakiś głos 
donośny, »wszakże wiecie, że łatwiej jest nabyć świ- 
stawkę, jak mieć rozum.” Przekonano się później, że 
to m ówił sam autor tej komedji, Piron.

PRZYJECHALI do W ARSZAW Y.
Brodzki W ład: Oby: z Bogusławie nr 500; Czartkowski Jul: Ob: 

z Ramiona nr570; Cyganków Pułko: z Nasielska; Grabowski Max: 
Hr. z Żukowa ur 625; Kleczyriski Rom: Ob: z Brzezinki nr 585;Kieł- 
czewski Sew: Oby: z Wiśniewa nr 625; Le Brna Teressa Żona Rz: 
R. S. z Fajsławic; Morawski Flor: Oby: z Janiny nr 2673; Mirski 
Kazi: Xżę z Worońca nr 625; Potworowski Ferdynand Ob: z Lu- 
boli nr 1251; Rudzki Booawen: Oby: z Chojny nr 585; Rcjch Ases: 
Koleg: z Brześcia Lit: lir 2245; Sierzputowski Ant: Urzęd: z Wilna 
nr 557; Szefler Jene:-Major z Tykocina.

W yjecha li:  Bukraba Józ: dym: Rotm: do Lublina; Dobrzański 
Łukasz Oby: do Lgoty; Huba Fel: Ob: do Falęcina; Jomini Kar: Ba
ron do Szczaków; Koźmian And: Ob: do Piotrowic małych; Łubień
ski Sew: Hr. do Kolana; Pieniążek Stan: Ob: do Augustowa; Rokicki 
Karol-Juljan Kup. da Lublina; Wołowski Felix Oby: do Osuchowa; 
W ysiekierski Bolesław Ob: do Czarnogłowia.

DOMESIEYIY.
W tych dniach opuścił prassę 8m y  i ostatni tom dzie

ła  h eb ra jsk ieg o pod tyt: Machzor, z tłómaczeniem Hej- 
denhejma edycji Redelhejmskiej. Prenumeratorowie 
raczą się zgłosić po odbiór do osób, u których przed
płatę na takowe złożyli, lub w razie doznania zwłoki, 
wprost do podpisanego, za uiszczeniem reszty należno
ści, i zwrotu biletu prenumeracyjnego. Cena tego dzie
ła  dla osób nie posiadających biletu, na papierze w eli
nowym rsr. 6, na papierze zwyczajnym, rsr. 4, za całe 
dzieło 8 tomów obejmujące.—  M. Redler, ulica D zika  
Nr 2323.

® -A A IA I”A , dwa Fotele, 6 Krzeseł mahonio
wych, nowym adamaszkiem wełnianym pokryte, są 

 ̂ do sprzedania. Wiadomość przy ulicy Podwal pod 
-J1 Nr 518, na 2m piętrze, od godziny 10ej z rana do 

5cj z południa- ^
W  dniu 3/15 b. m. Służący mając sobie poruczone do odwiezie

nia między innemi, w ktorej znajdowało się 6 sztuk

główek maleńkich, olejno-nowo tylko co wykończonych, takowe 
zgubił. Łaskawy przeto Znalazca, raczy oddać do Drukarni Ku- 
rjera , za stosowną nagrodą.

Familja, życząca pomieścić u siebie I tS M U K  płci żeń
skiej, i stołować takową; zechce nadesłać adres do Drukarni pi
sma niniejszego.

Kloby chciał wypożyczyć 40 do 50,000 fl. na Dobra; 
j O ł y  lllcch się raczy zgłosić między godziną 9tą l i t ą  ra- 
W  V  no> Przy ulicy Nowo-Senatorskiej pod N r 476A, do 

Właściciela domu.

mających.
czerwonej

Do Składu Towarów' Rossyjskich, Jana G R Y D I N A  Igo,, 
''przy ulicy Krako:-Przedmieście pod Nrem407, obok Kościo-1 
/ ła  Sg° Krzyża, nadszedł świeży transport R . ( i f J O R v |  

m  Astrachańskiego mało-solonego; Ł O S O S I A ;  S25A JW AI; / 
# o r a z  S A M O W A R Ó W  w najświeższych fasonach;T A C l 
Ai-okoko i mosiężnych; N O Ż Y  stołowych i kuchennych i  
%SZKLA_ i PORCELANY; P E B H A L I K « W ;  CHU-1 
PSTK K , i innych T owa rów. IU

IV dobrach Branica pod m. Radzyniem w Gub: Lu
belskiej, znajduje się do sprzedania 250 szt: OWIEC 
wysoko-poprawnych, mianowicie: Matek w połowic 
dwuletnich, a w 2giej połowie od 3ch do 6ciu lat 

■ Tamże jest do sprzedania 16 korny KONICZYNY 
i 5 korcy Koniczyny białej, z ostatniego zbioru; z któ

rych czerwona pochodzi z nasienia Sztajermarkskicgo. Jest także 
WYKI szarej korcy 10.

Niżej podpisany, poczytuje sobie zaobowiązek donieść Sz: Publi
czności, która mnie dotychczas swem zaufaniem darzyła, iż handel 
mój FUTER i wyrobów Kuśnierskich, exvstujący dawniej przy ul: 
Senatorskiej N r460 w domu W . Scliiitz, a obecnie pod Nr 473 b, 
w domu W. Petyskusa, obok XX. Reformatów, iż takowy od dnia 
1 Kwietnia r. b. zupełnie zwijam. Tamże znajdo je się jeszcze rema
nent rozmaitych C Z A P E K ,  j a k o  i i ,m y ch  o l . j e k t ó w ,  k t ó r e  po zupeł
nie zniżonych cenach sprzedać zamierzyłem. Są oraz Szafy oszklo
ne, zdatne do Magazynu Mód, jako tez Rygały i Znaki do'nabycia 
Upraszam przy tein Osoby, które do handlu mego są winni, lub prze
ciwnie, którzy jakieś pretensje mieć mogą, aby się zgłosili, dla za
spokojenia takowych. Wszelkie Futra do zakonserwowania przez 
lato oddawaneini. tak jak  dotychczas, li tylko w domu własnym, 
przy ulicy Ogrodowej pod Nr 830/i, przyjmować obowiązuję się' 
za umiarkowanem wynagrodzeniem.—  Fryderyk Sejbt.

Pod Nreiu 153 przy ulicy Dunaj, są dwa I*A 1V - 
TA Ł J O N IA  palisandrowe, nowe, z piatami me- 
talicznemi, do sprzedania; oraz dwa do wynajęcia. 
Wiadomość w podwórzu w oficynie na lm  piętrze 

wprost bramy.
D O B B A  W Gubernji Podlaskiej, PowąSiedleckim, niedaleko 

rzeki Buga, mila od miasta Sokołowa położone, rozległości włók
70 mające, odznaczające się dobrą gleba i staraoneiu urządze
niem, są do sprzedania z wolnej ręki. Wiadomość powziąść mo
żna w Kancellarji Rejenta Alexandra Bryndzy, przy ulicy Miodo
wej, w gmachu Sądu Apppellacyjnego. ‘ 1

Są do sprzedania z wolnej ręki BDliR t ziemskie o mil 2 %  
od W arszawy położone, razem lub w dwóch oddziałach, z któ
rych jeden obejmuje dwa folwarki i trzy wsi ; ma rozległości 
przeszło włók ą ■ 1 rllbl , o.iejmuje dwa folwarki i dwie wsie, i 
ma rozległości przesz o i w ok, pod względem hipotecznym; do
bra le żadnym nie ulegają sporom; pożyczka Towarzystwa Kre
dytowego tc dobra ciążąca, nie była odaawianą w drugim okre
sie. Pragnący poznać blizsze szczegóły dóbr tych dotyczące, i 
warunki pod ktoremi uabytebyć mogą,zechcą się zgłosić do Kance: 
Rejenta Alexandra Bryndzy.

W  domu W. Krzemińskiej pod Nr 956, za Żelazną Bramą, 
z powodu wyjazdu, są BIEBŁE mahoniowe i jesionowe, do 
sprzedania. Wiadomość na 3m piętrze, przy wschodach żela
znych, lub u stroza.

O SO BA uzdatniona do krawiecczyzny i innych robot, i mo
gąca się zająć domowem gospodarstwem, życzy sobie umieścić



się w znacznym domu. Wiadomość przy ulicy Piwnej N r 112, 
u i Im  piętrze, drzwi mieszkalne N r 18, wprost bramy.

Dwa F O R T E P J A N V  do sprzedania, jeden 
palisandrowy o 7 min, drugi o 6ciu oktawach ma
honiowy; i K L A W m O B ®  z fletami; oraz O- 
BRAZY olejno malowane, przy ul;cy Podwal Nro 

524, na 2m piętrze, po lewej stronie ze schodów.
S A L O N  z Balkonem, i 4 Pokoje, z Garderóbką, Kuchnią ang:, 

Drwalnią, Piwnicą, na lm piętrze, pod N r 790, przy ulicy Elekto
ralnej, wprost Komory, do wynajęcia od W .elkiej-nocy, częscmwo 
lob całkowicie.—  R A R E W poczwórne i powojne; R O M * ,  
landarowe, i z fordeklami; ROCR1TR na dwie osoby, wszystkie 
na resorach stojących; i lO C K O B I ^ a  na płaskich resorach,
w raz z pakunkiem do podróży , K A R E T Y  na sam ach,. SAW
K I  zwyczajne wyrestaurowane i w jak najlepszym porządku, są 
do sprzedania. Wiadomość przy uli: Ogrodowej podN r880, medo- 
chodząc ulicy Białej.—  Tamie przyjmują się POWOZY na ko-
morne. - ,

Potrzebna jest S Ł l Ż ^ C A  dobrze prowadząca, się, w' W i e 
ku średnim, umiejąca gotować, prać i szyć. —  KOBIE 1A do
bra, chętna, nie uporna, miałaby miejsce spokojne, i mało zaję
cia, a za dłuższą służbę zyskiwałaby co rok gratyfikację. W ia
domość przy ulicy Freta pod N r 270, w Sklepie Rękaw.czmka 
Gejslera.

Na żądanie Sukcessorów niegdy Reginy Rydel, oraz z mocy *JP°“ 
waśnienia Presidii Tryb: tutejszego daty 16/28 Lutego r. b. Nro 
2094, sprzedane będą przez publiczną licytację w d. 10/22 Marca 
r. h. i następnym o godz: 3 z południa, pod N r 54 w Rynku Stare- 
„o-Miast a położonym, Ruchomości po tejże Reginie Rydel pozostałe,
7  Garderoby, Bielizny,Pos'eieli,i innych Sprzętów domowych, skła
dające się, a to za golow e pieniądze, zaraz płacić się w inne.—  Mar
cin Ciechanowski, Pisarz Aktow y K. P.

W  Ogrodzie na Górze Zielonej (dawniej Gnojowej), jest do 
wynajęcia K U C H N IA  (lo rozmaitych potraw i gorących na
pojów; oraz dwa P O K O J E  pod N r 218, przy ulicy Brzo
zów ej. Wiadomość u W łaściciela.

Zabudowania C E G I E L N I A N E  jako to : Pieee, Szopy i 
dwa Domki murowane na Pulkowie pod Nr '14 i 15, wyjecha
wszy za rogatki Marymontskie za róg na lewo, są do sprzedauia; 
które kupujący zaraz rozebrać będzie zobowiązanym. Wiado
mość w Handlu Towarów Żelaznych J. Strohmeyer przy ulicy
Senatorskiej pod N r 463. .

Dwa P O K O J E ,  z których pierwszy zkonunem na Impię- 
trze, oa ulicy Przechodniej, i Piwnica, z powodu wyjazdu są do 
wynajęcia od Wielkiej-nocy, w domu W . Krzyinmskiej za Że
lazną Bramą Nr 956, z a  summę 18 rs. kwartalnie. Wiadomość
u Rządcy domu. , . . ,  .

Pod Nr 1788, przy uli: Sto-.lerskiej, w Ogrodzie Krasińskim, 
jest do wynajęcia od 8go Kwietnia r .  b., na lm  piętrze, L O 
K A L ,  składajacy się z 5ciu Pokoi, Knchui i Przedpokoju. Bliż
sza wiadomość u Gospodarza, na parterze.

Handel H.OR.KENNY wraz z wszelkiemi do niego przy- 
należnemi rekwilyta,,,!, jak o ’ to: M ebldinr/Rygałaini, óiraz ró- 
żnemi,towarami kolonjalnęnju w każdym czasie, jest z wolnej 
r ę k i  do sprzedania. Wiadomość przy ulicy Rymarskiej pod Nr 
739,‘ w składzie Wędlin.

Z powodu wyjazdu, jest do sprzedania przy ulicy Leszno pod 
Nr 721, nh lm piętrze, S E R W I S  dó herbaty z porcelany 
Saskiej; SER W  ANTKA marmurowa; KOLUMNA, marmurowa; 
Serwis do wódki; yg Kufelków szklanych; i dwa Świeczniki.

Do Składu W in i Towarów Kolonjalnych, pod Nr 
2g! przy ulicy Śto-Jańskiej pod znakiem Wieloryba, 
nadszedł świeży transport C U R H l T ,krajowego 
w g ło w ach  po kop: 19 za funt; niemniej S L E D H  

H ollenderskich świeżych, Angielskich, tak zwanych pół-Holleoder-
skiemi, w dużych beczkach unałych baryłkach; PÓŁGĄSEK Szte- 
tyńskich; MłjNOGpW 1 “ B i D U A .  Wędź: Elblągskiegc; tamże 
znajdlijc się W IN ®  trancuzkie Chateau de Gree, w dobrym ga
tunku po rs. 1 ko. 80 za garniec; oraz Wino węgierskie stołowe 
w  różnych gatunkach, wytrawne /s ta re ; niemniej czerwone Bur- 
gundzkie. Hiszpańskie, ktofe po cenie umiarkowanej odstępuje.

F A B R Y K I  i
MUSZTARDY
FRANC UZKIEJ

Mam honor uwiadomić Szanowną Publiczność, 
iż w mojej

• FABRYCE MUSZTARDY,
w Cukierni P. G rohnerta, przy ulicy Senators: N°451, ""O D  

Sprzedaje się STARA MUSZTARDA, prawdziwa Fran
cuzka, która w  swej dobroci daleko lepszą jest, jak  Musztarda 
świeżej Fabrykacji, po cenach następujących:

C E N Y :
Słoik kop. g  Słoik kop.

25. Si z Sokiem Cytrynowym, 30Czosnkowa 
Sardekiwa . .
Kaparowa i Sardelowa . 
Kaparkowa . . - •
Nasturcjowa . . . .
Trybulkowa . . . .
Cytrynowa

z Szampjonaini 
Korniszonowa . :
Szarlotkowa 
Estragonowa . .
z wybornych Ziół. 
Truflowa

45.
30.
271/,.
30.
30.
60.

Oprócz tego, Cenniki tej Mu s i t a r d y ,  będą u Pana 
Grohnerta w Cukierni, na żądanie wydawane, przy których 
są znaki przez W yższą W ładzę mnie udzielone, a których uikt 
naśladować prawa mieć nie może.—  Każdy słoik tej Musztardy, 
jest takim znakiem (dla łatwego rozpoznania od innych fabryk) 
ozdobiony. Również są też wymienione kondycje dla PP. Kup
ców, dotyczące się rabatu, pakowania, i cena próżnych słoików 
napowrót przyjmowanych.—  Richard Jnnillion.

Jest ,do sprzedania F ttR TEPJAN- mahonio- 
[..niowy, w dobrym stanie,, Wiadomość .przy ulicy 

Długiej, w domu W. Piotrowskiego pod Nrem 557,
■ w drugim dziedzińcu w nowej oficynie po prawej 

stronie, w pierwszej sieni, na lm piętrze po lewej stronie.
eg -  <S >

ł) CfJKIER w Mączce zupełnie białej, nadszedł do(
A  Handlów Braci 'J'schoepe, obok Katusza w domu La- 

U B u l  gicwnickich, i przy ulicy szerokiej Freta, w domu te-( 
i raz W. Flamm Doktora N r 274 wprost Apteki, gdzie, -(
|)sprzedaje się na nadchodzące święta po cenie fabryeznej. ,

Ktoby dobrze by ł obeznanym w za w 0I,ZIC 
wu bydła ua Pacbt, i przez pewien ten

i wym praktykował, zaopatrzony w św iade^ w ’ ws;
1 zawód jego potwierdzające, potrzebnyJ m0>e 

Płochocin,, do około 200ście sztuk bydła. W  y , go- 
się zgłosić w W arszawie pod N r 2921/2 co zi 
dziną 7 a 9 tą z rana, do Waściciela dom»-



[). 15 b. m. w godzinach popołudniowych, zginęła r A C K K A .  
opieczętowana, w której znajdowało się około 500 zł., i na któ
rej był napis: „pour Pani Sestieova, avec bicn de remercimens.” 
Znalazca zechce oddać tę Paczkę, do Drukarni Kurjera, gdzie 
otrzyma nagrody rsr. 10.

f £ F “ K «  B Ik V l i A  W I S Z T A I t H  ‘l u l  
I ł  D O I W K E B ,

) p r z y  ulicy Miodowej pod N rem  4 8 2 , w prost Kościoła 
XX. K apucynów .

, f Zawiadamia szanowną Publiczność, iz na nadchodzące 
.Św ięta  Wielkanocne, zaopatrzyła swoj Skład, w wszelkie 
fgatunki znanej z swej dobroci M IT S K T  A  JlIY N f Franeuz- 
^kiej i Angielskiej, k tórą po cenie od kop. 25 do 60 słoik 
' sprzedaje. Słoiki próżne przyjmuje.

Tamże dostać można najprzedniejszej O L I W I  ro z -| 
maitych O C T Ó W ,  KAPARKOW, i t. p. artykułów .— ^ 

fOsobom h an d lu jącym ^  stosowmy^rabiU odstępuje się,

B aS IE Ł A ^Ć hiru rg iczne  Czekierskiego, Freyera, Beel, Ru- 
sta Sundelina, i inne: oraz mały assortyment NARZĘDZI Chi
rurgicznych, są do sprzedania pod N r 586 <z, przy ulicy Długiej, 
ii F. K. Zegarmistrza.

Z powodu doszłej innie wiadomości, iż Publiczność/! 
mniema, jakobym skutkiem zwinięcia Handlu otwarte-Y 
go, nie tpiał innego prowadzić; oświadczam: że jakkol-(I 

/w iek  zwinąłem Handel mój przy ulicy Krak;-Przcdm: dawniej a * 
|)istniejący, to jednak posiadam daleko większy zapas 'W H V A \j 
/różnego gatunku starego, po Ojcu moim pozostały, jako też i A 
f/świeźego, a mianowicie od roku 1806 do 1848 włącznie, 
d) WM1A1Ą. te sprzedaję na beczki, lob butelki, zacząwszy od 6/j 
A sztuk, po cenach umiarkowanych. Sprzedaż takową odbywam » 
l \3  dni w tygodniu, to jes t: W torek, Czwartek i Sobotę, od godz: I 
T ie j do7ej po południu, w jednym ze Składów moich w piwnicy!? 
l)przy ulicy Krako:-Przedm:, pod Klasztorem XX. Bernardynów^

<.istniejącym; o czem zawiadamiając Szan: Publiczność, polecam A 
'się łaskawym jej względom .—  T. K1RKOW. ’

Niżej podpisany, uwiadamia, iż jego assortowane Zakłady!! 
^Cukiernicze, w domu przechodnim Rezlera zwanym przy ulicyi 
^Senatorskiej, i w  domu dawniej Blanka zwanym, a teraz Wgoy 
BKiersznow skiego Nro 461, opatrzone zostały różuemi nowemiK 
Ĵji smacznemi Wyrobami, do wyboru dla Szano: Publicznością 

.-jwystawionemi, która, jak  zwykle, przed nadchodząceiui Swię-3 
Rjtami, Zakładyj, moje odwiedzać raczy .—  Oprócz tego, dostać™ 
ijimożna przed Świętami: M A C 2 5 H .U  w rozmaitych kolorach,k 
2 funt po kop. 45, łu t kop. 1% . Są także rozmaite C I T I i lE K - Y  
/ ' l i k i  do ubrania Bab Wielkanocnych i Mazurków, funt po kop.ff 
V|sr. 45, 60, 75 i 90; S H Ó R H I  pomarańczowe obciągane.| 
/^nadające Babom i Plackom smak aromatyczny, jak  prawdziwej 
yjCs koty. Również zalecam wielki zapa’s J A J E K  Wielka-^ 
(^nocnych po kop. 5, 7% , 15, 30, aż do rs. 1 kop. 50 sztuka; ja-lj 

kot.cz B A R A N K Ó W ,  sztuka po kop. l* /2 , 2'/>, 5, 7*/,, 
i f l5 ,a z  do rs. 2 kop. 25.—  Podobnież Ś W i ą C O N H I  na sto 
tyłeczkach i pojedynczo, sztuka od kop. 7*/* do rs. 1.—  Najlepszi 
^KARMBLKI, funt kop. 45, zvcyczajoe zaś kop: 30, dziennie dw: 
Jjfrazy świeże. Nadto będą na Święta Wielkanocne T O H T Y .  
( i ; t * U I V 1 H O  Y , BAUMKUCHEN różuej wielkości; M A  
t& Z W M Ł I  migdałowe i makaronikowe; B A B K I zw yczaj-: 
Tlne rozmaitej wielkości i dobroci; oraz P L A C K I rozmaitego' 
<|sHiaku.—  Także i dla dzieci jesrt coś nowego, bo w pudełeczku! 
kjvest gustownie ułożone całe Ś W I Ę C O N E  z Marcepanu. 
!«Pudełeczka takowe, opatrzone są obrazkiem objaśniającym 
tóu , pudełko w sobie zawiera.— Będąc zaopatrzony tak znaczne ' 
hfuui zapasami, spodziewam się, iz Szanowna Publiczność, jaki 
/ f ia t  zeszłych, tak i teraz, względami swojemUaszczycić mnie 
fllraczy. i_______________ Karol P r o h n c r t .

Dziś rano zimna stopni 6. Wczoraj w połnduie zimna 4.
Dziś rano wysokość wody na IKKle stóp 5 cali 6.
TEATR WIELKI. Jutro, Bravo.
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, Gapii/tko. L ist i odpowiedź.

F olw ark Primerose.
© -«

Zachęcony względami Szan: Publiczności, celem dogodnego/! 
.usłużenia jej  ̂na nadchodzące Święta Wielkanocne, zaopatrzy-Y 
łjłein znany nioj Zakład Cukierniczy przy uli: Miodowej w doniufl 
epod Nr 484, naprzeciw Rządu Guber:, w rozmaite artykuły , a«

wniej tak i teraz nie pominie mnie łuskaweini zleceniami któ-A 
Trych akuratne i rzetelne wykonanie stanowić będzie d lainnie'1
|)m iły obowiązek. W  tw n więc oczekiwaniu przysposobiłem zna-l!
]  czny zapas artykułów  składających Święcone, jako to: JAJ- f 
^JKA, BARANKI, KWIATY, MAK, i inne rozmaite Cukry do u -( | 
/  piększenia Ciast służące, które sprzedaję po renach co do umiar- a 

• fkow auia żadnej innej Cukierni nieustępującyeh. Małe pudcłe-(| 
/c z k a  dla dzieci, napełnione kompletnein święcouem, gustownie/k 
Yz cukru wyrobione, po k. 20 sztuka; znane są już z zeszłego (J

Sroku Szan: Publiczności (przeto nic nowego), i mogę tak niemi/i 
jak i wszelkiemi innemi wyrobami służyć w każdym czasie k u '' 
zupełnemu zadowoleniu, na jakie pod względem wytworności i(! 
e gustu, jakoteż umiarkowanej ceny, zasłużyć spodziewam się. Ĵf 

| jN B .  Raczy tylko Szan: Publiczność obstalunki swe wcześoie(l 
/zam aw iać, ażebym tym sposobem był w możności usłużyć kaź-A 
I/demu podług życzenia, i na czas oznaczony.—  C. IFedel. \ |
® U  'mi  W  ^  r g ,  g  s  s  S  -m  ®

m  Z okoliczności nadchodzących Św iąt Wielkanocnych, poczy-fej 
^ tu ję  za obowiązek donieść Prześwietnej Publiczności, iżpow ró-Ł  
jiciwszy obecnie z Berlina, zaopatrzyłem zakład mój cukierui-l|z 
t |c z y  w najnowsze wyroby na sposób zagroiiiczoy, a mianowicie :M 
|yw' T O R T Y  b o  wy m sposobem przyrządzone, B A B Y B i t - i ,  
Malińskie, SYSTY, Brunświckie, PLACKI makowe, ,1 1 .1 1 4  % cu-ąą 
ijtjkrow'e, S T O Ł Y  kompletnem święcouem cukrowem przyrzą-fjk 
bedzonc dla zabawy dzieci, CUKIERKAMI rozmaitego kształtu Ty 
^kw iatam i cukrowemi do ubrania ciast.. Wszystkie przedmio-^ 
tóly te odznaczają się nietylko pod względem wykończenia, a le | 
khjeszcze i pod względem wybornego smaku, będąc przekonany,! 
7iż Szanownej Publiczności potrzebie zadość uczynić zdołam.s 
■zwłaszcza, iżpowyższe przedmioty po najprzystępniejszych ce- | 
Lnach sprzedaję; mam zaszczyt upraszać Ją, aby raczyła zakładL 
fmój obecnie w domu W. Grodzickiego na Krak.-Przedm: ,,o,f 
8 Nr 411 is tn ie jąc y , jak najl i^ » ^ 0^ iędzić.—  Lu d wi k Bisior A

V O \ V V / > V K L A D ...

P I W A  B A W A R S K I E G O
k o tw artym  zostanie -a
Ip rzy  rogu ulicy Bielańskiej i Tłómackiego, w domu L ilpopa! 
p w dniu 22gun b. m. to jest we Wtorek; w którym W y ro b ił 
| z  B ro w ar.. Ang.elsU.eso W o j c i e c h a  Som-f
| .n e r ,  tak pojedynczo na Butelk,, jako i w większych p a r !  
gtjach po cenach fabryczn ych , sprzedawać się będą; o czem|

: Browar ma hnpor^zawiadnmićjs^auęy^ąjPiibliczpość^
R flP fl *

-  — -  r —
Dziś w Sty Józef, i ju tro , w Zakładzie Piw a 

Bawarskiego, przy ulicy Nalewki Nro 2255, 
w oinu W.Charzewskiego, dostać możua świe-

Blut-/
• , w ,llilrzewskicgo, dostać można:
zych R i s y l E R  ; h i e ł b a s , t. j.

r a t  w u r s t  anpjetcir; ; p/,śn» .w/pkasiki n.*.
pczniej
.  Leber-und-brat w urst angielski, i różne przekąski, najsma 

przyrządzone. — C. S to ltz .

r k- ć- gf - y f ' ^  ~~ _________ - ~ - ^  ^

W Drukarni Kurjera W arsz:.— Wolno drukować. W arszawa d. 7 (19) Marca 1 8 5 3 ^— Starszy Cenzor RadcaDw: L .T .T ripp lin .


